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oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumerate przyjmują w Piotrkowie Binro Redakcyi i obie księgarnie. 

W Tomaszowie rawskim księwarn a J. Mazaraki—próc: tego, 
+ Łasku W,- Grass. 
w. Łodzi п Janiszewski Leopold 
w Radomsku „Goszczyński Franciszek 
| w Rawie „ E. Sulimierska. 


„ Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniewski Jul 
„ Tomaszewski J. 


BANKU P 


ODDZIAŁ PETROKOWSKI 


ANŃSTWA 


————е—-ер (шшш ZZO Ż ZD DE) CDA NA 


W Ukazie NajJwyższyM w dniu 20 listopada 1857 r. na 
imię p. Zarządzającego Ministeryjum Skarbu wydanym, wy- 
rzeczon0: 

„Z mocy Najwyżej zatwierdzonych w dniu 1 września 
„1859 r. przepisów о 59, biletach Bankowo-Puństwowych, oraz 
„rozkazu Najwyższego 2 dnia 2 czerwca 1863 r. о dodatkowej | 
„emisyi tychże biletów, wszystkie niewylosowane do obecnej 
„chwili 5g bilety bankowe, powinny być umorzone przez tèr- 
„minowe losowanie nie później jak w r. 1897, a bilety dodat- 
„kowej emisyi w r, 1913.” 

„Obecnie, uznając za potrzebne, zgodnie z wnioskiem j. w. 
pana rozpoznanym w Oddzielnym Komitecie, oznaczyć nowy 
"37.letni termin do amortyzacyi powyższych biletów, z wyjąt- 
"kiem jednakże tych, których posiadacze nie będą życzyć sobie 
„takiej prolongaty terminu, rozkazujemy panu wprowadzić w 

wykonanie takową operucyję w sposób następujący:” 


„1%) Wszystkie 5, bilety bankowe tak l:ej jaka i do- | 


„łatkowej z r. 1863 emisyj, których posiadacze nie będą życzyć 
„iobie przyjąć powyższej zmiany terminu amortyzacyj onych, i 
„zadeklarują o tem Bankowi Państwa do włącznie d. 31 Mar: 
„są 1888 r., powinny być umorzone za pośrednictwem losówu- 
„nia do roku 18983” 

„2%) Bilety zaś obydwóch emiayj, o których nie będą zło- | 
„żone do włącznie dnia 31 marca 1888 г. wymienione powyżej , 
„w, punkcie l-ym dekluracyje, powinny być wniesione do księ- 
„gi długu Państwowego i ulegną amortyzacyi po eenić nemi- 
„nalnej w przeciągu lat 97, licząc od 1 listopada 1887 r. zn po- 
„średnictwem corocznego losowania, — ku czemu ustanawia się 
„oddzielny kapital przez coroczne odkładanie 17/, od nominal- | 
„nej sumy biletów;” | 

„3%) tak dla biletów bankowych których termin amortyza= | 
„cyi będzie prolongowany na nowe 37 lat, јак i dla tych, któ- 
„re zostaną nieprolongowanemi, zachować wszystkie prawa 1 | 
„przywileje, jakie tymżę biletom były zapewnions przy począt- 
„kowej ich emisyi;” | 

„4°) wszystkie niezbędne dla wykonania tej operacyi czyn= 


„nosei dopełnić ma Bank Państwa, według bliższych wskazó- ||| 


„wek j. w. рапа“. 

W.wykonaniu powyższego Ukazu, Oddział Petrokowski | 
Banku Państwa, z decyzyj JW-go Zarządzającego Ministeryjum | 
Skarbu podaje do publicznej wiadomości że: | 

1) Z mocy powyższego Ukazu, prolongacie na nowy 37, 
letni termin do amortyzacyi mogą ulegać te tylko niewylosowa- 
ne dotychczas 5% bilety bankowe, na których ozas emisyi ozna» 
czony jest „rokiem 18607. | 

2) Posiadncze takich biletów, którzy nie życzą sobie aże- 
by bilety ich uległy prolonzacie terminu amortyzacyi nu nowe | 
37 lat, powinni zadeklarować o tem Bankowi Państwa w ter- 
minie do włącznie 81 marca 1888 r. 

Deklaracyje takie przyjmowane będu także w IKantorach 
i Oddziałach Banku Państwa, lecz tylko do włącznie 15 marea 
1888 r, wyłączając Oddziały w Petropawłowsku, Taszkencie, 
Tomsku, Irkucku, Krasnojarsku i Semipałatyńsku, w których 
deklaracyje te przyjmowane będą tylko do włącznie 29 lutego 
1888 r. 

Dekłaracyje te mogą być podawane bądź osobiście, bądź 
też przysyłane przez povztę. 

Przyjmowanie deklaracyj podawanych osobiście, rozpocznie 
gig w Banku Państwa (oraz Kantorach 1 Oddziałach onego z 


dniem 2 stycznia 1888 r., wyłączając wyżej wymienione zbyt 
oddalone Oddziały Banku, w których przyjmowanie tychże de- 
klarącyj rozpocznie się z chwilą otrzymania niniejszego ogło. 


| szenia, 


3) Deklaracyje podawane osobiście, winny być pisane na 
blankietach ustanowionej formy. 

Przy  deklaracyjach należy dołączyć i 
z wymienieniem numerów onych w kole: 
klisyfikowaniem wedlug wartości. 

4) Na złożonych bankowi biletach będzie wytłaczany stem= 
pel z napisem: „заявленъ къ погашенію по тиражу до 1898 r.” 
(„zadeklarowany do amortyzacyi przez losowanie do 1898 r.”) 
i podpisami Buehultera i Kontrolera; pa czem bilety te zwró» 
cono będą ich posiadaczom. 

Do czasu zwrotu tych biletów składanych osobiście w 


same bilety 
jnym porządku i roz 


| bankowe, 


| gdzie 


Banku Państwa lab w Kantorach i Oddziałuch tegoż banku, 
| beda wydawane posiadaczom imienne kontraumarki, których ce- 
dować na osoby trzecie nie będzie wolno, 

5) ОЧ osób składających bilety imienne, żadnych dowodów 
prawnego ich posiadania nie wymaga się. 

6) Za przesyłkę odwrotną biletów ostemplowanych, z Banku 
Państwa, jak również z Kantorów i Oddzialów onego, intereso- 


| wani odbiorey żadnych kosztów nieponoszą,—koszta zaś portoryi 


i asekuracyi opłacone przez posiadaczy biletów przy ich wysył- 
се do Banku, Kantorów i Oddziałów tegoż, bedą im zwracane ро 
przedstawieniu kwitów pocztowych, przez też same instytucyje 
do których przesyłka była  uskutecznioną.—Kwity 
wszakże pocztowe powinny być składane w tym celu niepóźniej 
jak w ciągu sześciu miesięcy od terminu oznaczonego do skła» 
dania deklaracyj, 

7) Posiadacze biletów znajdujących się w depozycie lub 
jako kaucyje w Banku Państwa, Kantorach lub Oddziałach 
onego, jeżeli nie będą sobie życzyłi poddać ieh prolongowa- 
nemu terminowi 87 - letniej  mmortyzacyi, powinni tak- 
że podać odpowiednie deklaracyje do tychże instytucyj Banku 
takowe bilety znajdują się, w terminie w punkcie 2 
oznaczonym, 

Deklaracyje zuś posiadaczy biletów znajdających 816 w 
depozytach lub jako kaucyje w innych instytucyjuch Rządowych 
lub prywatnych, powinny być przedstawione w powyższym ter- 
minie z dołączeniem biletów, przez pośrednietwo tychże iusty- 
tucyj. 

8) Bilety znoputrzone stemplem, będą później zamienione 
na bilety nowego formatu, о czem w włuściwym ezasie wyda- 
nem będzie oddzielne ogłoszenie. 

9) Bilety których pósiaducze złożą deklaracyje wskazane 
w punkcie 2 w terminie w tymże punkcie przej isanym, będą 
amortyzowane do roku 1898, przez coroczne losowanie w mie- 
siącu Maju, począwszy od Maja 1888 roku. 

Wszystkie bilety których posiadacze nie złożą powyżej 
wskazanych deklarucyj, będę amortyzowano w ciągu lat 37, 
przez losowanie które będzie się odbywać również corooznie w 
miesiącu Maju, poczynają od Maja 1888 roku. 

10) Zamiana biletów imiennych na okaziciela jak również 
biletów większej wartości na drobniejsze i odwrotnie, będzie 
dopelnianą ną dawniejszych zasadach, z tym tylko warunkiem, 
ażeby bilety stenplowane były oddzielnie przedstawiane, a nië- 
stemplowane oddzielnie. 


Zarządzający KRAJCEWICZ. 


„TYDZIEŃ 


pismu istniejące od lał 45, i nadal wy- 
chodzić będzie pod temi samemi waranka» 
mi i w tym samym со dotąd zakresie. 
Prenumerata kwartalna dla prenumeratorów 
miejscowych wynosi kop. 45; dla zamiejs- 
cowych rs, 2 k. 40. 


Czas odnowić prenumeratę! 


Wiadomości Bieżące 


— Wiezwykły w: wypadek w Dq- 
browie. Pod tym tytułem otrzymaliśmy 
z Będzina następującą korespondeneyję, któ- 
з polecamy uwadze: naszych władz na- 
szy ch administracyjno-policyjnych, Wypadki 
podobne do poniżej opisanego, coraz częściej 
przytrafiać się zaczynają. Do ioh to właśnie 
cyklu należy i sprawa Wanhehta, która 
niedługo ma być rozpatrywana sądawnie. 

Trudno—mówi nasz korespondent—opisać 
boleść i rozpacz rodziny, smutek i prawdziwy 
żal przyjaciół, kolegów i wszystkich znajo- 
mych, nu straszną wieść ookropnej śmierci ја - 
ką zginął á p. Franciszek Kliszewski, kontro- 
le fedrunkowy węgla na szybie „Paryż* w 
Dąbrowie. Z najwyższym oburzeniem za- 
notować się godzi, że ofiarą, zbytniej oszczę= 
dności i braku odpowiednich środków bez- 
pieczeństwa, padają zazwyczaj ci, co w po- 
cie czoła, gorliwie pracują w kopalniach i 
zakłuduch. Świeży wypadek do głębi serca 
wzruszył tu każdego i wywołał ogólne o- 
burzenie na Zarząd kopalń Towarzystwa 
Francuzko- Włoskiego. 

W sobotę dnia 7 b, m., o godzinie 3-ej 
po południu, p. dyrektor Tiebodene z se- 
kretarzem Zurządu przybyli na szyb „Ра- 
ryż* celem zbadania jak duży jest fedru- 
nek węgla, i wiele jeszcze takowego będzie 
można do kuńca szychty wydobyć, Ponie- 
waż z podziemną kopalnią jedyna komu- 
nikacyja jest przez szyb, którym się po szali 
trzeba spuszczać, ś. p. Kliszewski asystu- 
jacy p. dyrektorowi i zapytany przez te- 
goż „co tam na dole tak długo nie dają 
węgla*, odpowiedział, że nie wie o przyczy- 
nie zatrzymania fedrunku, ale spuści się 
na dó!, zbada stan rzeczy, i tą samą drogą 


Кайа з przeszłości Jagnej-Góry. 


Gdy w roku zeszlym, podźwignięto z ruin 
mury okalające klasztor częstocho vski, są- 
dzę, że nie będzie zbytecznem, odświeżyć w 
pamięci czytelniia dzieje powstania tako- 
wych. 

Miejsce to słynne na całą Polską cudow- 
nym obrazem Boga Rodzicy, przez lat bliz- 
ko 250 od chwili założena klasztoru (w r. 
1382), nie posiadało żadnego obwarowania, 
tak potrzebnego ze względu na sąsiedztwo 
zniemczonego Szlązka, zkąd częste napady 
niepokoiły to święte ustronie. Dopiero 
Zygmunt ШІ, powodowany zarówno cechu- 
jaca go pobożnością, jako też z uwagi na 
pograniczne położenie miejscowości, (*) pow- 
ziął myśl ufortybkowania Jasnej ~ Góry. 

W tym celu, przyslawszy w r. 162] nad- 
wornego budowniczego swego, według jego 
planu otoczył klasztor wysokim murem 
wraz z bramą od strony zachodniej. Pracę 
tę ojca, doprowadził do końca syn i nastę- 
рса jego korony, Wladyslaw IV, przezna- 
czywszy na nią odpowiedni fundusz. Jakby 
przewidując ową nawałę szwedzką, która 
wkrótce miała zalać kraj cały, król Jan Kazi- 
mierz w r. 1652 zabezpiecza kłasztor stałą 
załogą, na utrzymanie której, zwalnia 60 
włók w Qzęstochówce i jej przyległościach 
leżące, od zwykłych ciężarów wojskowych 


Ć) Król ten poprzysięgając w r. 1587 Pacta con- 
vaita, 10-tym $ takowych, zobowiązał się wystawić 
na granicy Państwa własnym kosztem 5 fortece 
(Vol. leg. П. p. 1098.) 


| 
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powróci z odpowiedzią; dowie się zarazem 
о iłości mogącego się jeszcze wydobyć wę: 
gla, Tak też i uczynił. Gdy jednak stanął 
na szali i dał znak maszyniście, ten ostu- 
tni, skutkiem nieoulędności, czy też innych 
jakichń powodów, szalę raptownie ściągnął 
w gór, igdy miał ją opuszczać, ogniwa 
łańcucha utrzymującego klatkę pekają, a sza- 
la wraz z ofiarą z wysokoświ 60 sążni pa- 
da na dno szybu, 500-pudowym ciężarem 
uderza o podłogę żompla, czyli zbiornika 
wody na podszybiu, druzgocze ją i zatapia 
się jeszcze na 2 sążnie w r głębokości wody. 

Wypadek niespotykany dotąd w kronikach 
przemysłu górniczego, i u nus chyba tyl- 
ko соз podobnego notować można!l.. 

Kogo dziś winić będą?—jaka kara i komu 
będzie naznaczona?—czy znajdzie się win- 
ny wypadku? Węątpię.. Naszem zdaniem, 
niewłaściwe urządzenie szali szybowej, po 
której się codzień górnicy spuszczają do 
kopalni, było główną przyczyną nieszezę- 
ścią, Wiadomo przecież, że szala ta po- 
winna być zabezpieczona w tak zwane 

„łapy hamulcowe“ na wypadek gdyby 
raptownie lub Жарга ожо opuszczoną 
była.  Dlaczegóż tedy, od samego początku 
budowy szybu, tego nie zrobiono? lub w na- 
stępstwie dlacze: go nie dokompletowano te- 
go braku? tak jak się to przy każdej ko- 
palni za granicę praktykuje. Dla bardzo 
prostej i naturalnej przyczyny: Towarzy- 
stwo Fran.- Włoskie szuka zysków i musi 
zysk ten wydobywać i otrzymywać, горізе 
па wszystkiem możliwe oszczędności. Gdzie 
idzie o zabezpieczenie zdrowia i życia pra 
cowników, polepszenie ich byta materjal- 
nego, udogodnienie i ulżenie im pracy —tam 
рр. przedsiębioroy okazują się niedbali i 
opieszali; lecz gdzie trzeba wyeksplostować 
pracę isiłę robotnika, tam zwykle umieją go 
ścigać” karą pieniężną, i żaden hybiony 
krok nie będzie datowany. 

Różnie się na to zaputrywać zwykli lu- 
dzie, którzy nie dotykują się rzeczywi- 
atości, i prawdę za falsz biorą. Tym ra- 
zem 1 wtym wypadka, zdaje się, że Zarząd 
Tow. Francuzko- Włoskiego samemu sobie 
przypisze winę. Ja ze swej str ony nadmieniam, 
że naj większa karą pieniężną nie powróci ojca 
rodzinie, dobrego przyjaciela i kolegi tym 
wszystkim, którzy znali iżyliześ. p. Fran- 
ciszkiem. Dziel y i znany w swym zawo- 


wię, Fool П W =" AR leg. IV p. 371). 

Gdy w lat kilka później, dzięki bo- 
haterskiej obronie garstki wojowników, 
kapłanów ií niewi: ', rozzuchwalone ła- 
twem powodzeniem wojska Gusta wa Adol- 
fa, pierwsza odniosły tu  znaczniejszą 
porażkę, а naród па to hasło ocuco- 
ny z odrętwienia, zrzucił z siebie jarzmo 
najeżdźcy, wdzięczny król Jan Kazimierz 
zajął się gorliwie wzmocnieniem twierdzy. 

Dnia 3 marca 1657 r. zjeżdza on osobiście 
na Jasną Górę, aby obejrzeć rozpoczęte 
roboty. Chcąc zaś obecnych zachęcić do 
współudziułu w tej pracy, sam król z 
małżonką swoją Maryją Ludwiką, otoczani 
senatorumi i duchowieństwem, pierwsi zie- 
mię i gruzy taczkami wozili, ztąd też 1 
pierwszy bastyon wówczas usypany nazwa- 


no „królewskim”, Nie poprzestając na tem 
wyjednał, iż Stany Rrzeczypospolitej na 
sejmie konstytucyjnym warszawskim, Od- 


bytym w r. 1658, nadają księżom Paulinom 
starostwo Ktobuckie, dochody z którego 
miały iść na utrzymanie twierdzy, znacznie 
uszkodzonej podczas ostatniego oblężenia 
(Vol. leg. ТҮ p. 557). Z funduszów гус 
zakonnicy obwarowali klasztor nakształt 
zamku sześciu narożnemi wieżami, 

Po ustaniu drugiej wojny szwedzkiej, w któ- 
rej po dwakroć (wr. 17021 5) napróżno | kuszo- 
no się o zdobycie klasztoru, uchwała sejmowa 
przeznaczyła na wzmocnienie twierdzy 
30,000 złp., oraz uwolniła dobra klasztorne 
od wszelkich podatków na lat 20 (1710), 
dodawszy w г, 1717 brzeźnickie (Vol. leg. 
УІ p. 191) Ха monarchami idge w ślady 
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dzie górnik, kochany i szanowany od wszy- 
stkich, dobrze widziany i lubiany przez 
zwierzchników, gorliwy służbista —naraz gi. 
nie w otchłani szybowej, chege spełnić obo- 
wiązek przysłużyé się zwierzchnikowi. 
Trudne było wydobycie szczątków ofia - 
ry! Jak się powiedziało wyżej jedyna ko- 
munikacyją z kopalnią była przez szyb. Tą 
dcogą nie się пів dało zrobić, bo trzeba 
by spuszczać się na porujnowaną klatkę 
szybową, Należało więc z poblizkiej odkry- 
wki przekopać chodnik w kierunku szybu 
„Paryż* aby się dostać do nieszczęśliwej 
ofiary; | górnicy zatem z przodu ze strony 
odkrywki а inni z kopalni „Paryż“ od tyłu 
bili chodnik forsownie przez kilkanaśsie 
godzin. Gdy doszli do miejsca katastrofy 
po wielu usiłowaniach zdołali nareszsie 
szale pogruchotaną z wody wydobyć, i za 
pomocą huków, wyciągnąć z wody zeszpe- 
сопе cialo oflary. Dziś odbył się oka- 
zały pogrzeb е е którego kole- 
dzy góraicy na swych ramionach zanie- 


śli na cmentarzu  parafijalny w Będzi- 
nie, żeznając druba serdeczną łzą żalu 
i smutku. КЭН? 


9 Stycznia 1358 т 

-- Niezw jktk ilość kradziezy 
popełnianych w ostatnich czasuch, rzuca 
prawdziwy postrach wśród mieszkańców 
miasta. Oto szereg tych, o jakich zdołali- 
śmy się dowiedzieć, dzięki uprzejmej in- 
formacyi prywatnych osób: 

1°) Przed trzema tygo: dniami, włościanin 
Józef Grabski, wiozący z tutejszego tarta- 
ku deski do Tuszyna, stanął przed szyn- 
kiem zu tunelem, i wszedłszy tam przez 
okno dawal baczenie na wóz i konie. Ja- 
kież jednuk było jego zdumienie, gdy wy- 
szedłszy, zastał tylko konia od strony szyn- 
ku zaprzężonego, drugiego zaś oderżnięto 
i uprowadzono. Na krzyk i lament okra- 
dzionego, nadbiegli ludzie, Rozpytująs na 
wszystkie strony dowiedział się, że widzia- 
no, jak człowiek jakiś prowadził konia w 
stronę fabryki syropu, Ktoś inny poddał 
myśl, że prowadzono ga do żyda, w 
strone Tomaszowa, Grabski; oddawszy w 
opiekę czyjąś wóz z resztą uprzęży, po- 
biegł z ludźmi do pierwszej budki, gdzie 
go objaśniono, że widziano, jak przed po- 
ciągiem jadgcym w stronę Warszawy biegł 
wystraszony koń plantem, zrzuciwszy przed 
magnaci polscy, nie szczędzili grosza na 
wzmocnienie fortecy, O r. 1736 prywat- 
nemi funduszami, powstają nowe bastyjony 
o kilka łokei odsunięte na zewnątrz od sta - 
rych. Nadawano im nazwy od głównych 
fundatorów, ztąd Lu?omirskich od strony 
koś, Św. Barbary (na cześć ks, Jerzego Lu- 
bomizskiego podkomorzego koton., który 
wzniósł również i bramę przedfosową); on 
strmy  wschodało - południowej Potockich 
(ukończony w r. 1743 kosztem Józefa i Lu - 
dwiki Potockich wojew. kijowskieh), od 
Częstochówki Szaniawskich (na pamiątka 
Konstant. Felicyjana Szuniawskiego biskupa 
krakowskiego) i nareszcie od koś. św. Ro- 
cha Morsztynów (z sum legowanych przez 
Michała Morsztyn kasztelana sandeckiegc), 
Robotami temi kierował zdolny w budo- 
wnietwie wojennym, Chrystyjan Dalkie, 
podpułkownik artyleryi koronnej. Bastyon 
Lmbomirskich opatrzony był w nizką furt- 
kę, służącą do czynienia wycieczek, resztii 
mieściła obszerne kazamaty wojskowe, 

Nadeszly czasy konfederacyi barskej. Z 
rozporządzenia jej naczelników, umocniona 
przez inżenierów francuzkieh Chois i Vos- 
lmeni, odpiera twierdza częste i silne 
oblężenia, i dopiera po upadku konfedera- 
ву, kapitnluja чй imię królewskieś d, 11 
czerwca 1772 Ostatnim blaskiem zaja- 
śniało męztwo jej obrońców w roku 1809, 
przeciw oblegającym wojskom austryjackim. 
Odparł ich dzielny legionita Kajetan Stuart 
na czele s00 ludzi! 

Po upadku Napoleona, gdy wojska ros- 
ayjskie zajęty Xięstwo Warszawskie, twier- 
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tem z siebie jakiegoś jeźdźes, który uszedł, 
Poszukujący udali się do drugiej budki i 
tu tę samą usłyszeli opowieść. Koń biegł 
naprzód, a pociąg za nim. Przy trzeciej do- 
piero, dróżnik objaśnił poszkodowanego, że 
koń przy ваше) budee skręcił w bok, prze- 
sadził baryjerę i pobiegł w pole. Noe przer- 
wała dalsze poszukiwania. Nazajutrz rano 
na Karalinowie znuleziono go w stajni u 
jednego z kolonistów, który bez oporu i ża- 
dnych pretensyi zwrócił właścicielowi zgu- 
bę. Widocznie koń wyrwał się przy plan- 
cie złodziejowi itej tylko okoliczności zaw- 
dzięczać należy odnalezienie go. 


° 7 Ò à Е ур 
29) W nocy z 6-go па 7:go stycznia w |dochód Dobroczynności i 


gmachu dyr. szez, Tow. Kr. Ziem. zło- 
dziej poodkręcał i porozbijał kłódki od рї.) 


3 
— Na tablicę pamiątkową dla ś. 


p. profesora Leona Rzeczniowskiego p. 
Adam Adamozewski złożył w redakeyi ra, 
1. Łącznie 2 poprzednio na ten cel zebra- 
nemi, posiadamy rs, 61 kop. 24, 


— Na opał dla biednych złożyły pp. 
Krzywiekie ra, 1. 


— Bitlijografia. Nakładem T. Paprockiego, 
w tłomaczeniu A. Dygasińskiego wyszedł w tych 
dniach 2 zeszyt ceunego podręczniku р. t. „Historyja 
Cywilizacyi” Druk, papier, tłomaczenie, i ryciny, skła- 
dają się na prawdziwie piękna nietylko pożyteczną 
całość, Nadto, nadesłano nam nstępojące nowe Hroszu- 
ry „Burak cukrowy i warunki jego produkeyi” sprawo= 
zdanie z pól doświadezulnych hodowli nasion w Brzo. 
| zówee, zestawił Wł. Mayzel.—, Niemoc płciowa (inpo 
tentia) i jej leczenie” przez wra 8, Porkuwskiegó. — 
| „Przyczynek-do właściwego leczenia pierwotuych ostrych 
| zapateń оріцепеј za рото "а salicylanu solu lub st- 


WRO EBY CE 


— Zatonięcie. W ubiegłym tygodniu 
gdy pod wpływem odwilży lód już zaczął 
kruszeć, dwóch malców, synów tutejszego 
wyrobnika, mieszkającego nu komornen u 
stróżą domu p. Dutkiewicza (przy піву 
prowadzącej do kościolka Panny Maryi) 
poszło ро za ogród na ślizgawkę. Zaledwie 
nieszczęsne dzieci zaczęły się ślizgać, gdy 
lód się pod niemi łamie, obaj wpadają w 
wodę iznachodzaą śmierć niespodzianą. Sa- 
dzawka ta jest płytka, ale dość głęboka, 
aby роеШопас dwóch malców, z których 
jeden liczył lut 5, a drugi 7. 

— Drugi wieczór tańcujący w 
Straży ogniowej 
odłożony został do dnia 21 b, m. tj. do 
przyszłej soboty. 


wnię. Nie zastawszy w nich jednak nic 
prócz kartofli i włoszozyzny, odszedł z pu- 
stemi rękoma. 

8%) Następnego zaraz dnia o godz. 9-е) 
wieczór w tymże domu wyżeł pana W. 24- 
alarmował mieszkańców 2-00 piętra nie- 


| — Zapowiedziany przez nas, na 
żądanie koneertuntów, na dzień 11 b, m. 
(t. je zeszłą środę) konuert pp. Butkiewi- 
cza, KŁaszkiewicza 1 Кіпа, został widać 
odłożony na czas późniejszy. 


— Btuarszy referent w wydziale 


spokojnem szcezekaniem i drapaniem Чо | 2779 " G е 

drzwi wekodowych. Gdy je otworzono, zło- administracyjnym rządu i-rnego KMonatanty 
dziej, który widocznie chciał się dobrać do CA otrzymał stopień asesora kole- 
szafy spiżarnianej stojącej w sieni, zbiegł |51107" 


— Choroba sut bydło wedlug urzę- 
dowego zawiadomienia „(Grub. Wied. № 52)” 


szybko ze wschodów i pochwycić go nie 


zdołano, 


4°) d. 8-go b. m. złodziej wsiadł w вап. | zostalu ukróconą, gdyż ani ме wsi 
ki pozostawiona przed domem Fiszla i ро- Ruda Pabijanicka, ani innych miejsco 


jechał niemi, wościach powiatu łódzkiego od dnia 26) 
5%) d. 5 b. m, о дойт. 10 rano, z przed- grudnia do 2 stycznia nowych objawów | 
pokoju рапа W. w tym samym domu, w |tej choroby wcale nie było. 
którym mieści się redakcyja nasza, skri- — Wa polowaniu noworocznem w 
dziono szynel uczniowski i rękawiczki. dobrach Borowno pow. częstochowskim, 
6°) D. 10 nad wieczorem ograbrono skle- zabito w ciągu dni 2—270 zajęey! Upolo- 
pik Flatowej w wązkiej uliczce, prowadzą: | wang zwierzynę odatawiono podobno 7% 
cej ze sturego rynku do Fary. | granicę, gdzie ją poprzednie sprzedano za 
— Prosimy usilnie wszystkich na- woale niezłe pieniądze. 
szych 6zytelników 0 zawiadumianie пав zasadnicza niedokładność 
o wszelkich, zdarzających się gdziekolwiek | Przegląd Тусой.? przyznaje nam  słusz. 
kradzieżach i nupuściach, a zwłaszcza tu|ność w sporze z „Kuryjerem Porannym”, 
w mieście; na innej bowiem drodze, może pomimo, że mniema, iż ten ostatni prze- 
właściwazej na pozór, nie jesteśmy w Sta- | drukował naszo sprawozdanie ze sprawy 
nie się informować. Siemieński- Krumstu, z przytoczeniem źródła. 
— Na rzecz ochrony. JW. mal-| Ależ nie, nie—i właśnie w tym fakcie, ża 
żonka Naczelnika gubernii, nu ręce zarzą- | nawel nie przyłoczył źródła, tkwi „główny 
dzającego ochroną raczyła przesłać sztukę |powód naszego oburzenia i jego wina; po- 
materyjału bawełnianego, cztery sztuczki | dająe artykuł za swój własny, dopuścił 
perkalu bialego, i cztery tuziny białych |się on poprostu plagiatu, Cynizm jednak 
chusteczek do nosa. „Kuryjera Porannego” jest większym niż 
sądzą niewtajemniczeni; zaraz bowiem w 
następnym tygodniu ро wzmiankowanym 
plagiacie, dopuścił się оп drugiego, prze- 
drukowując zzowu dosłownie i znowu bez 
przyloczenia źródła sprawozdanie nasze ze 
spraw pojedynkowych, które napotkał w 
tym sumyin numerze i na tej samej stronie. | 
„Tygodnia” na której zamieściliśmy nasz 
akt oskarżenia za pierwszy jego ріасіак!.. 
Jestto już, uliczna arroguntyja, z którą 
wdawać się w dysputy, choćby sądowe, 
byłoby rzeczą wprost śmieszną. Co najwyżej, 
możnaby ја polecić uwadze stójkowego. 
— Fundusz zebrany z ofiar, skła- 
danych w naszej redakcyi zamiast nowo- 
rocznych powinszowań, oddaliśmy według 
woli ofiarodawców. Towarzystwu Dobro- 
czynności rs. 50 kop. 50 (na cele ogólne 
ras. 81 kop. 50 — dla najbiedniejszych 
гз, 6—na wpisy dla uczących się rs. 4 — 
na rzecz taniej kuchni rs, 5 — dla delega. 
eyi doraźnych wsparć rs, 3). —Straży Og nio- 
wej Ochotniczej rs. 17 kop. 5,— D-wi Po 
dolskiema na oddział położniczy przy 
szpitalu rs. 4. Na wszystkie te sumy posiu- 
damy odpowiednie pok witowania. 


dza częstochowska oddaną zostala przez ka- 
pitalacyją d. 8 kwietnia 1818 r. genera- 
łowi Cakinowi, а na rozkaz Оезагза Ale- 
ksandra I umocnienia jej rozpoczętu zno- 
ві. Ostatecznie dopiero Cesarz Mikołaj I 
w r. 1843 przeznuczywszy oddzielny fun- 
dusz przyczy nił się do uporządkowania gru- 
zów, zuwalenia przekopów i obwiedzenia 
całego klasztoru wysokim murem z cegły. 
Na pamiątkę tego, w południowo-wscho- 
dnim narożniku wałów, umieszczono dwie 
tablice marmurowe, widoczne dotychczus, 
z napisami następującej treści: 
1. Napis odstrony tak zw, „siedmiu kamienic“ 
Munificentia 
Serenisstmorum Imperatorum et Regum 
diewandri I et Nicolai I 

loca haec adornata 

el muri reslaurati 

M. DCOCCXLIY. 
(со znaczy: Szczodrobliwoświą Najjaśniej- 
szych QCesarzy i Królów Alexandra I i 
Mikolaja I miejsea te ozdobione i mury 
wyrestaurowane, Roku 1844,) 

II. Napis od strony m. Częstochowy, 


Celsissimo *= Rada nadzorcza straży ognio- 
Principe Warsoviensi Comite ab Erivana |wej ochotniczej w Radomsku nadeslału 
Joanne Paszkiewicz dalszy ciąg listy składek noworocznych 


zamiast powinszawań;—S, Ruaiewicz ra. 2.— 
EL Zgórski, strażak piotrkowski, W fnsche 
Mikulski po ra 1L.—Karmański, Epstein ро | 
kop. 50,—Grabowski, Kamiński pa kop. 80. 
Razem rs. 7 kop. 60, wtóre dolączone do 
poprzednio ogłoszonych га. 54 Кор. 80 
uczynią re. 62 kop. 40) kop. Suma ta wnię- 


Gubernando Regni Poloniae tenente 
restąurata haeo facta 
MDCCCXLIV 
(t. je Zu Namiestniotwa w Królestwie Pol- 
skim Najwspaniulszego Księcia Warszaw- 
skiego hrabi Erywańskiego i Jana Pasz- 
kiewicza uskuteszniono wyrestaurowanie to 


| ekonomistów 


| elanego 


Іопа” podał Dr Józef Drzewiuki.—„QOo to jest kryty- 
ka i krytyk” przeż D-ra filozofii L М. К. Lem... 

— „łaraj” dołącza do najbliższego numeru no- 
woroczny upominek dla swych prenumeratorów. 
Ма to һуб zbiorowe wydawnictwo najwybitniejszych 
i prawaików naszych. тарда przys- 
naé, że jest to podarek godny „Kraja”, który z po- 
czątku przeważnie jako pismo iuformacyjne, « BA- 
stępnie społeczne, bardzo szerokiego doczekał się 
rozglosu. Powodzenie nakłada pewne obowiązki=to 
reż „Kraj” doskonale to rozuwiejąc, tak samo jak 
niegdyś „Przegląd Dygoduiowy”, coraz więcej roz- 
zzerzał i rozszerz» swoje ramy. Niedawno zaczął 
dołączać stały „dodatek literacki”—a obecnie zapo- 
wiada od nowego rokutakiż „dodatek ekonomiczny.* 
Podabnej pracy szczęść Boże! 

— „Сено Muzyczne і Teatralne”* rozpoczę 
ło w pierwszym, noworocznym numorze drak nowelli 
Elizy Orzeszkowej p. t. Za doliną dż, oraz najnow- 
szą komedyję 3-aktową Palerou, p. t. Myszka, w 
przekładzie Emilii Dobrzańskiej, 


Ś. p. Józef Gajewski 


Stoimy wohee mogiły, która do zimnego swógo 
łona przyjęła szczątki człowieka, wo wkraczywszy 
w wiek dojrzałości męzkiej i wszeehstronuego год 
woju sił dachowych, masiał opuścić tę ziemię, ро» 
grażając w głębokiej boleści nieszczęśliwego ajea 
i siostry staspione. 

W dniu 31 grudnia 1837 гика na e©menłarzu w 
Czestochowie pochowano zwłoki $. p. Józefa Gajew- 
skiego, nauczyciela języków starożytnych w miejsco= 
хер gimnazyjum. 

. p. Józef Gajewski, syn Wintentewo, powszechnis 
szanowanego nauczyciela również języków starożyt- 
nych w gimnazyjum piotrkowskiem, i nieżyjącej 
Waleryi z Miklaszewskich, modził się w r. 1836 w 
Kalisza. W r. 1873 nkończył świetuie, bi z męda- 
lem, gimnazyjum w Piotrkowie. a w 1877 uniwersy- 
tet warszawski. Następnie odbsł trzy semestra stri- 
dyjów nad gramatyką porównawczą w Lipsku; w 
1379 r. mianowany uauczycielem ginnazyjum w Rik- 


domin, 1886 przeniesiony d) Częstochowy, има 
tamże 29 grudnia 1887 r. 
Ojciec $ p. nieboszczyka sum wielki milośnik 


filologii klasycznej, gorąco pragnał, aby зуп jego 
zajął jak najzaszczytniejsze па tem polu stąnowi= 
sko, A można było spodziewać się tego, bo istotnie 
wielkiemi zdolnościami ś, р, Józef byt obdarzony. 
| Pamiętamy prawie wszyscy to drobna, wątlą postać, 
pełna werwy młodzieńczej, rwącą się do życiw піч 
cierpliwie, woręeżkówo, marzącą o pracy üli spu- 
| łeezeństwa, które ing było tak drogie. Ale snać nie 
było mu sadzono,aby te da'sko sięgające plauy i 
nadzieje miały się ziścić i urzeczywistnić. Niezmier- 
nie żywy i wrażliwy temperament, oraz ruchliwa 
inteliguncyja, dążąca do życia czynnego, skłoniły 
go do zajęcia skromawj posady nauczycieli gimn .- 
uyjam, na której pozostawał dv końca życia. 

Na tym, jak powiedzieliśmy, skronnym % prze- 
cież ważnym posteranku, umiał zaskarbić sobie mi- 
tość uczniów, przyjażi kolegów i sympatyję tuj ii- 
teligencyi, z którą zbliżył go los, Ino pokrewieństwo 
рекол. Zmarły nie ograniczał się prąch nauczy = 
cielska, ala i literaekim zajęciom жошо od obowiuze 
ków poświęcał chwilo, Artykuly swoje umieszczał 
| od слап do czasu w „Gazecie Ralemsciej" Wędrow= 
єп“ i „Przeglądzie Pedagogicznym.” 

Pogrzeb ś.p. Józefa w Częstochowie wd 81 
gradnir 1837 r. najlepiej dowiódł jsk nowszechną 
cieszył się symoatyją. Młodzieź szkolna m мв 
nych barkach poniosła do grobu zwłoki koskająacego 
ją i nawzajem kochatęgo profesow, a 1 ie zgi- 


liczi 
ma 'zówa publiezność udziałem swotn stazsła się 


| złagodzić ciężki smutek zholałega ojea i siotr, któ- 


straciły najlepszego brata. Grono 
czasie nabożeństwa w kościele i na 
zawiei i zimna, wyko - 


re w zmarłym 
uMskŁOrów, w 
содаги, pomimo strasznej 


| nata śpiewy religtjne. 


Śpij, drogi Glenin, spokojnie w tej ziemi, ktorą, 
jak matio, kochałeś za mycia i która Cię, jak Ko- 
nawzajem syna, niuliła w зед, Wigeany, 
nieprzespany! .. 


roku 1844) Michał Rawicz Wóitanowski. sioną zostału do kusy straży. 
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GUBERNIJA PIOTRKOWSKŁ 


rzecz opracowana 
dla „Słownika Geograficznego” 
przez E. Dobrzańską. 
(patrz № 42, 48 44 49, i 50.) 

Produkcyja węgla kopalnego w 26 czyn- 
nych kopalniach gubernii piotrkowskiej w 
ciągu 1855 r. wynosiła 109,282,497 pudów, 
w ezom węgla kamiennego 108,075,009 
pud., a brunatnego 1,207,48% pnd., przy- 
czem pierwsze miejsce pod względem pro 
dukcyi zajmowały kopalnie towarzystwa 
przemysłowo-górniczego von Kramsta („Je- 
rzy” i „lynacy*),.z których pierwsza wy= 
dała 26,591,565 pndów а druza 11.755,799 
рий. węgla. Najmniejszą produkcyję miała 
kopalnia „Sylwester“ be zaledwie 465 pu- 
dów. („Przegląd Techniczny* za r. 1885), 
Przeróbka żelaza dokonywaną była w Hu- 
'cie Bankowej w Dąbrowie, Pankach i Ka- 
szewicach, Fabryki żeluza lunego w Mi- 
jaczowie i Zagórzu; cynk wydobywa się 
około Będzina i Siewierza. Obszerne po- 
klady wapienne, ciągnące się wzdłuż brze- 
gu Pilicy, służą za podstawę kopalniom 
koło Sulejowa i Inowłodza. Pod względem 
przemysłowo-fabrycznym gubernija Р. zaj- 
muje pierwsze miejsce w Królestwie. Naj- 
pierwsze miejsce w rzędzie fubryk nietyl- 
ko Królestwa ale i Cesarstwa zajmuje to- 
warz. akcyjne wyrobów bawełnianych К. 
Scheiblera w Łodzi, z produkcyją roczną 
na 15 milijonów rubli (Goniec ministery- 
jum skarbu, zeszyt listopadowy, za rok 1886) 
Głównym przedmiotem handlu guber- 
nii są minteryjały potrzebne do fabryki 
przerobione przez nie prolukty. Materyja- 
łów surowych dla fabryk obrabiających 
włókna kupiono w 1885 rs ktajowych 
za 15,014.U00 rs, zagranicznych za 24,200,000 
гв. razem zatem za 39,214,000 ra. Fabry- 
ki obrabiające inne produkty roślinne za- 
kupiły surowych materyjułów krajowych 
za 6,745,000 rs., zagranicznych za 432,000 
rs. razem za 7,177,000 rs. Dla przeróbki 
produkeyj zwierzęcych zakupiono matery- 
jalów krajowych za 198,000 rs., zagrani- 
cznych za 11,000: rs., razem 209,000 rs. 
Fabryki przerabiające ciała kopalne, ро wyłą” 
czeniu zakładów metalurgicznych i kopalni 
wydały na tenże cel w kraju 604.000 rs., zagra- 
nicą 098,000 rs. razem 1,897,000 га. W ogóle 
rązem surowy materyjał krajowy kosztował 
222,561,000 ra., a zagraniczny 25,686.0U0 rs. 
razem 48,197,000 rs. Charakterystyczny jest 
fakt, że za granicę wysłano w1885 roku za 
6 mijonów rubli więcej niż w 1884 r. na za- 
kup zaś materyjałów krajowych wydano w 
temż e czasie о 10 milijonów rubli mniej. Róże 
nica ta ujawnia się prawie całkowicie w bu- 
dżetach fabryk tkackich i przedzalnianych, 
Obroty handlowe przemysłu żlazucego tak się 
przedstawiają: wydobyto rudy 461.000 pud., 
dokupiono w kraju 276,000 pud,, otrzymano 
urówca 1,072,000 pud., żelaza 3,412,000. 
spud., resztę rudy sprowadzono z zagranicy 
Handel okolic pozbawionych przemysłowo - 
fabrycznych eentrów ogranicza się na nie- 
wielkim stosunkowo zbycie produktów rol- 
nych i wyrobów rzemieslniczych. Handel 
sklepowy znajduje się przeważnie w rękach 
żydowskich. W 1885 roku patentów gildyj - 
nych I klasy rocznych na handel wydano 60, 
za co wraz z karami wpłynęło do izby skarbo- 
wej 38,800 vs, Wszystkie patenty handlowe 
i przemyslowe w gubernii przyniosły w 
tymże 1885 roku rządowi 187,588 ra. 18 
kop. Oprócz tego wydano 82 świadectw 
bezpłatnie. Znaczną pomocą w interesach 
handlowych są dla guberni 4 oddziały bın- 
ku państwa: w Piotrkowie, Łodzi, Często- 
chowie i Tomaszowie Rawskim, oraz pry- 
watny bank handlowy egzystujący w io- 
dzi. Kredyt z powyższych źródeł w 1885 
oku wynosił 12,153,000 rs., z czego otrzy- 
mali; kupcy 7,004,000 rs., przemysłowcy 
4,789,000 гв., rolnicy 360,000 rs. Ludność 
gubernii piotrkowskiej w dniu 1 stycznia 
1886 roku, według ksiąg ludności, wynosiła 


т М. 
927,761 osób (w czem mężczyzn 451,183, 
kob, 476,578). Najwięcej zaludnionym jest 
pow. łódzki (158,616 mk.), dalej idą: piotr- 
kowski (144,101 mk.), będziński (127,183 
mk.), noworadomski (122,699 mk.), często- 
chowski (120,869 m.), łaski (101,755 mk.) 
brzeziński (83,206 mk.) i rawski (66,382 
mk,). Z ogólnej liczby jest szlachty 4734, 
tojest 050%. włościan 6638;411, t. je 71:50, 
mieszcan 254,803, 27,475 urzędników i in- 
nych 4,813, t. j. 0:525. Według religii, 
katolików jest 699,709 (75-429); prawosła, 
wnych 1495 (O 16%), protestantów 114,903 
(12:38), innych wyznań chrześcijańskich 
1277 (014%), żydów 110,376 )11:90'y,). 
(d, c. п.) 


lanie wydawnictwa ludowe. 
эй W 


40 „Dwaj przyjaciele, sąsiedzi, koledzy, 
kaumowie, ba, nawet krewniacy*,i „pośwżę- 
cenie czyli wyrzeceuie się swego szczęścia 
dla drugich, — Dwie powieści се zdarzeń 
prawdziwych opowiedziala Antoszka 

Kajetan Walczak i Jasiek Radlo od 
dzieciństwa żyli w przykładne; zgodzie, 
W szkółce wiejskiej, do której uczęszcza = 
|li jednocześnie, płatali, jedne i te same 
figle, ściągując na siebie jednakową karę, 
Jako wyrostki, a następnie dojrzali gospo- 
darze, dopuszczali się przeróżnych figiel- 
ków i żarcików ze siebie; ale nie nigdy 
nie zamącilo chwalebnej zgody, do której 
od dzieciństwa przywykli. Opowiadanie 
swoje autorka przeplata dość zręcznie roz- 
muitemi nauezkami, mając przeważnie na 
względzie tępienie przesądów i zabobonów 
tak bardzo jeszcze niestety, rozpawszech- 
nionych między naszym ludem. 

W powiastee „Poswięcenie” bohaterem 
prawdziwym jest Feliks Klimszak, który 
przy pomocy księdza wikareso, z włościań* 
skiego syna mienka zostawszy doktorem, 
umiał się poświęcić dla szczęścia innych, 
Pokochuwszy sierotę, do wychowania któ- 
rej, będąc jeszcze studentem, przyczyniał 
się, zamilezuł o swej miłości, skoro się 
przekonał, że dziewczyna kocha jego młod- 
szego bratu Tadeusza i, jako starszy brat 
pobłogosławił temu związkowi bez słowa 
żalu lub skargi, a nastepnie, „nowego 80- 
bie szczęścia szukał w dobrych uczynkach; 
najwięcej go odtąd radowało, kiedy mógł 
chorego uleczyć, nieszczęśliwogo wesprzeć, 
albo nauczyć kogoś czytać i da oświaty 
zachęcić.” 

Autorka w powiastee tej poderwała tro- 
chę autorytet nauczycieli wiejskich, gdyż 
ów Feliks Klimezak przez 8 zimy ehodził 
do szkoły, a niezego się nie nauczył, jeno 
obrzydził sobie nauke. Dopiero umiejętnie 
przez księdza zuchęeony Чо nauki, rozwi- 
ngl się o tyle, że do szkól wstąpił i stu- 
dja lekarskie ukończył. Opowiadanie jest 
żywe i barwne, a język czysty i dla naj- 
prostszych ludzi dostępny. 

4] „Jaki dlaczego po wsiach sią żenią ? 
podpatrzyła i opisała Antoszku. W 
szeregu obruzków autorka wykazała pobud- 
ki do związków małżeńskich ludn wiejskie 
по. Pobudki te są przedewszystkiem natu- 
ry realnej, a jeśli się gdzieś przejawi ріо- 
myczek uczucia, gaśnie natychmiast pod 
mróżnym powiewem interesu, potrzeby, 
konieczności! Najwięcej pouczająca jest o- 
statni z czterech obrazków p.t. „Do czego 
doprowadziło wynoszenie się nad stan”, — 
Tereska Zawadzianka, za namową swych 
rodziców, a głównie pysznego, chciwego 
sławy ojca, poślubiła wdowca Wintera, 
zamożnego niemca, który nieczystemi spo- 
sobami ma karczmie dorobił się znacznego 
mienia. Озу Winter na każdym kroku oka- 
zywał swą rzekomą wyższość biednej 
Teresce, a za zaszczyt połączonia się zje- 
go karczmarską mością urągał jej, aż wre 
szcie po niedługim czasie 
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podrapanu, п nawet pokrwawiona”, Teres- 
ka musiału szukać przytułku pod rodziciel- 
skim dachem. „Pozostała wiec Tereska ni 
panną, ni mężatką, Tak się jej państwo 
skończyło,” 

Główną zaletą tych powiastek jest to, 
że autorka nie prawie nie mówi ol siebie: 
morał wynika z samej treści, Nie sili się 
też, na wzór innych ludowych pisarzy, 
używać wyrażeń gminnych — przeciwnie 
pisze językiem poprawnym. Jeżeli autorka, 
kryjąca się pod pseudonymem А пќовг Кі, 
jest rzeczywiście początkującą, należy się 
spodziewać, że w przyszłości da nam sze- 
reg dobrych prac natem wdzięcznem, a 
tak mało jeszcze uprawnem polu, т 


 Awanturnik ХУЦ wieku. 


przez M. 


(ciąg dalszy patrz М 2.) 


Po zdobyciu Erzerama, 
nieograniezonym  wladzeą 
Armenii. Wyprawa na Konstantynopol 
przestala być funtastyczną mvzonką 1 Tur- 
eyi groziło poważne niebezpieczeństwo. Dla 
jakich powadów Mansar pozostawił turków 
w spokoju i przeniósł swoje podboje ku 
|granieom Rosyi, do podwładnych jej kra- 
| jów zakaukazkieh —niewiadomo; są pewne 
dane, że na takie postępowanie awanturni- 
ka = zwycięzey, wpływało tureckie złoto, 
Га może być i obietnica Porty, uznania go 
niepodległym włądzeę w krajach, które 
| odbierze Rosyi i, w razie potrzeby, popar- 
ciu go wszystkiemi siłami tureckiego pań- 
stwa, W każdym razie kurdystański „mah- 
di“ nie mógl pozostawać w bezczynności, 
stojąc na czele czterdziesto czy pięćdziesię- 
cio-tysięczncego, uzbrojonego tłumu, Amu- 
szony był prowadzić tłum ten w tę, lub 
w ową stronę, na coraz to nowe bitwy 
i podboje, gdyż w przeciwnym razie 
Życie jego była w niebezpieczeństwie: —swoi 
lub turcy niezawodnie by оо zabili. 

Mansur zbliżył sie do Karsu i po trzydnio= 
wem bombardowaniu zawładnął nim; nastę- 
pnie wszedł do Grnzyi, gdzie na błotni- 
stych brzegach Kury spotkał się z wojskiem 
gruzińskiego władcy Herakliusza, Po trzech 
dniach walki armiju grazińsku została zwy- 
ciężoną; zwycięzcy uprowadzili: 10,000 jeń- 
ców, których sprzedali w niewolę. Man- 
sur - Szeik - Ogan - Osy (nazwisko, którem 
się podpisywał na listach do rodziny) za- 
władnąt 'Tyflisem, Gruzyją, Mingrelią; kra- 
je zakaukazkie i Kaukaz były także w je- 
go ręku— górskie plemiona bez szemrania 
podduły się poprzednikowi Казі = Mułły i 
Szamiln. Zbrojne siły jego wzrosty do 
80,000 ludzi,! 

Natychmiast ро zajęciu Tyflisu, Mansur 
wysłał gońca z tą wieścią przez Smyruę 
do swoich europejskich przyjaciół, i kilku 
posłów do Konstantynopola. Ci ostatni, zda- 
je się, wieźli Porcie żądanie spełnienia da- 
nych przez nią obietnic. Okazuje się to 
zigd, że Mansur został niezadowolniony 
z odpowiedzi przysłanej ze Stambału przez 
umyślnego posła, czynił mu wyrzuty za 
„chytre postępowunie i zdradę tureckiego 
rząduś i groził że osobiście przyjdzie z òd- 
powiedzią do Konstavtynopola. Było to 
w Nahiczewaniu, Tutaj te prorok wydał 
manifest, w którym mówi wprost w imie- 
niu Boga: 

„Bóg rzekł do mnie: idź o proroku Man- 
surze, i obwieść wszystkim grzesznikom, 
że oczekuje ich niedaleka i okrutna kara; 
zatwardziali w grzechu niech zginą od mie- 
cza. Obwieść wszystkim boską naukę, ро. 
wiedz, aby o dali ubogim część własności, 


Mansur stał się 
Kurdystanu i 


która odemnie otrzymsli. Tak do mnie 
rzekł Bóg“, 

Dalej jest mowa o zdradzie względem 
Islamu, silnych świata tego paszów, wezy- 


„posiniaczona, | rów, sułtanów, szeik-ul-islama w Konstan- 
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tynopola i szeryfa w Mecce. Wszyscy oni 
powieni być ukarani i władza ich zni- 
szczQua, „А wy, о wierni moi, posadźcie na 
konstantynopolitańskim tronie prawowier- 
nego władzeę.* Aluzyja dosyć łatwa do zro- 
zumienia i nie wymagająca szcezegółowszych 
komentarzy. 

W krótce potej proklamacyi, pułki Man- 
sura zostały wyprawione przeciw turkom, 
Przygotowania do wyprawy zajęły tylko 
miesiąc czasu. Тут rązem strach nie na 
żarty ogarnął Portę: wysyła ana poselstwo za 
poselastwem aby zmiękczyć swojego wroga, 
nie szczędzi złota i prezentów, nie przyj- 
muje nawet w rachubę krzywd sobie wy- 
rządzonych. Jeden np. z postów sułtana 
ośmielił się podnieść głas w imieniu swego 
wladzcy 1... za takowe zuchwalatwo zostaje 
wbity na pal, u głowę jego Mansur odsyła 
do Konstantynopola, 

Dumna porta nie omieszkała ро tym fa- 
kcie wysłać doń nowe poselstwo z przepro- 
sinami i workami złotal Nakoniee dopięłu 
swego celu sojuszu przeciwko Rosyi. Bio- 
гас pod uwagę wyżej wspomnioną prokla- 
maącyję Mansura, w której ów prorok mu 
zulmański woale niedwuznacznie objawia 
swoje pretensyje do tronu padyszaka, nie 
możemy przypuścić, aby do tego przymierza 
mogly go skusić złoto i obietnice Porty. 
Daleko prawdopodabniejszem, wydaje się, 
że tuką decyzyję jego spowodowały ostrze- 
żenia przyjaciół i stronników, którzy do- 
nosili mu, że Rosyja, Auatryja, Francyja i 
Anglija, nie myślą czekać ай zawładnie 
К onstantynopolem, ale zechcą same rozpra- 
wić się z Turcyją, i z osobą nowego pro- 
roka, Góry Kuukazu przedstawiały mniej 
piękne i bogate, ale za to w każdym razie 
łatwiejsze do zdobycia i bezpieczniejsze schro- 
nienie, Szcik Maosur jeszcze raz poruszył 
górskie plemiona i pokonał Rosyjan pozosta- 
jących pod dowództwem generała Apraksina, 
ale w jesieni tegoż roku (1786 r.) został 
aam pokonany i z niewielką garstką sprzy= 
mierzeńców ukrył się w wóraeli Kaukazu. 

Na wiosną 1757 roku znowu się rozpo- 
częlu wojna pomiędzy Козуја, a Tureyja, 
Szczęście jeszcze raz uśmiechnęło się smin- 
lemu awunturnikowi. Na czele ogromnych 
tłumów zawładnął Abazyją, ogłosił się 
niepodległym włlądzea całego Kaukazu i 
Zakaakazu i w ciągu czterech lat z różnym 
powodzeniem walczył z rosyjskiemi woj- 
skami; pozbawiony jednak w końcu pomo- 
cy Тигеуі i głównego swego punktu ораг: 
cia w Armenii, nie był już w stanie utrzy- 
mac pod вайп panowaniem Grezyi i 
Mingrelii, które się poddaly Rossyi i mu- 
siał ograniczyć swą działalność do roli her- 
sztą szajki góralskiej, 

Кп końcowi 1791 roku udało 
znowu zebrać 40,000 wojska 
Anapa. Naprędee jedauk wzniesione prze- 
zeń fortyfikacyje, zdobyte zostały szturmem 
przez rosyjan pod dowództwem hr. Gu- 
dowicza. Wzięty w niewolę szeik Mansur 
został odesłany do Petersburga. 

О dalszym jego losie nie mówią dokładnie 
żródła, 2 których czerpiemy, Pun d’ Ancona 
w „Fanfulła de lu domenica“ powiada, że Oe- 
surzowa Katarzyna Ш nietylko durowała 
wolność genijalnemu jeńcowi, lecz obsy» 
pała go łaskami i bogactwem i że muzul- 
manski prorok spokojnie zakończył ży- 
wot awój w Bołowiesckin monastyrze. 
Podług słów p. Ganier w „Nouvelle Revue* 
Cesarzowa postąpiła z jeńcem tak узра» 
nialomyślnie, jak następnie Francyja 2 
Abd-el- Kaderem. Umieszezono go w ma- 
iym miasteczku Sołowiesku na Czarnem 
Morzu przezntczywszy mu 100.000 fran- 
ków rocznej pensyi. Wiadomości te są 
sprzeczne z sobą i nie prawdopodobne ва- 
me przez się. Honory, monarsze łaski, bo- 
goctwo i ogromna jak na owe czasy, pen- 
syja (25,000 rs.) nie godzą się i nie harmo- 
nizują z pobytem w Sotowieckim monaste- 
rze, choć nie możemy wątpić, że wzięty w 
niewolę Szeik Mansur zakończył swoją 


KJ © MZ W B 
świetną karjerę w Sołowiecku na Białem 
Morzu, gdyż ostatni list otrzymany od nie- 
go przez jego krewnych nosi na sobie da- 
tę „Sołowieck 15 września 1798 roku*. 
W liście tym przesyła im ostatnie poże- 
sname Ł prosl swego starego Ojca. 0 prze” 
baczenie, List nosi 
Battista Boetti de’ Predicatori. 


NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 
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— Słonecznik, W Anglii jest stoneczn 
przedmiotem korzystnej uprawy. Żółta, bogata w 
ziarno przed kilku wiekami z Meksyku i Kolumbii 
do nas sprowadzona odmiana tój rośliny, służy u 
пай więcej do odzdoby niż do użytku. Skoro opa- 
dnie kwiat, pozostawiamy zwykle nasiennik pta- 
kom па pastwę i rzadko kiedy znajduje ziarno ko- 
rzystne zużycie. Rolnik angielski natomiast zape- 
wnia sobie z tej rośliny znaczne korzyści, а 
zwłaszcza w ostatnim czasie, gdy poznał lepiej Јо) 
zalety, stała się ona dla niego znacznem żródłem uży- 
tku. Z niezliczonych kwiatów słonecznika czerpią 
pszczoły znaczną ilość miodu, а ziarno dostarcza 
wyboruego oleju do przyprawy pokarmów; malarze | 
uwłaszcza do zielonego i niebieskiego koloru, lepsze- 
go oleju znależć nie mogą. Jako pokarm dla ptaków, 
a mianowicie dla drobiu ziarno to nader jest posza- 
kiwane, zwłaszcza bażanty chciwie je pożerają i 
zabierają podobno od tej paszy pięknego nadar u- 

arwienia; również z oleju słonecznika wyrabiają 
bardzo poszukiwane mydło toaletowe, Dalej posiada 
ta roślina hodowana w znaczniejszych ilościach w 
hłotnistych nizianeh nieocenioną własność czyszcze- 
na powietrza ze szkodliwych wyziewów i olironie- 
nia przez to mieszkańców przed rozmaitemi gorączko- 
wemi chorobami, Zielone liście dobrą są paszą dla 
bydła, a bardzo delikatne włókna łodygi mieszają 
Chińczycy między jedwab; włókien tych nżywają 
także do fabrykacyi papieru. W Chinach z wielką 
troskliwością obchodzą się z tą rośliną; sta tysięcy 
cetnirów nasienia. słoneczników tam sprzątają 1 
zużytkowują w najrozmaitszy sposób. U nas udaje się 
słonecznik wybornie bez wszelkiego starania; najle- 
piej sadzić go między kartofle i sprzątać razem z 
niemi, 


— Nowy lek na krztusige czyli koklusz. #паКо» 
mite skutki w przypadkach krztuśca widzial D-r 
Mauton, lekarz norwegski po nakadzaniach siarką. 
Występowało jeszcze wprawdzie po nich kilka síl- 
nych napadów kaszlu, ale zato już się nie wracały, 
Radzi on to urządzać w ten Sposób; że zrana prze- 
prosi, się chore dziecko do innego pokoju, a w pokoju 
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— Niewesoła statystyka. Z powodu ju- 
bileuszu BO-letniego panowania królowej Wiktoryi 
przemysłowcy angielscy ogłosili stątystykę szczegó. 
łową, wymownie wykazującą olbrzymie postępy, 
takie uczyniła wytwórczość angielska w ciągu dłu= 
giego panowania monarchini. Odwrotną jednak stro- 
nę medalu stanowi cyfra, wykaznjąca jak licznym 
był szereg ofiar wśród robotników, pracujących w 


podpis: Fr. Jovanni | kopalniach. Otóż od 1837 do 1887 r. w kopalniach 
(d. е, п.) | było zabitych 11,000, a ciężko rannych 60,000; prze- 


ciętuie więc przemysł górniczy wymagał rocznie 
220 zabitych i 1,200 kalek. 

— Prawdziwe enriosnum! Szynkarze kra- 
kowscy, przestraszeui projektem do ustawy prze- 
ciw pijaństwa, zwołali na dzień 19 grudnia na 
godz. 4 popołudniu do sali strzeleckiej w Krakowie 


ik | zgromadzenie interesowanych. Odezwa zapruszająca, 
w | 116 wspomina nie o celu zgromadzenia i przemawia 


tak, jakby tu jakieś narodowe, polskie interesy były 
zagrożone. Główny ustęp tej kapitalnej odezwy opie- 
wa: „W chwilach gnożnych u polaka ani różnica sta- 
nu lub kategoryj, ani też różnica wyznania nigdy 
nie była i niebędzie przeszkodą dla wspólnego dzia 
łanin, Owszem! w chwilach takich stanęli wszyscy 
i stana jak jeden mąż w obronie swoich praw. Рох 
nieważ grozi obecnie klęska nietylko żydowskiemn 
szynkarzowi, ale owszem każdemn przemysłowcowi, 
które się trudni czy to wyrobem, czy to sprzedażą 
napojów spirytusowych; ponieważ grozi klęska wła= 
ścicielom propinacyj; ponieważ wreszcie grozi nawe 

klęska całemu rolnietwu naszemu przez projektowa - 
ną a złożoną radzie państwa do uchwalenia uową 

ustawę,— przeto podjęło się nowe grono interesowa 

nych poczynić odpowiednie kroki, dla odparcia w 
sposób legalny grożącej nam klęski.” 

Так więc szynkarze—o zasłużona ironio losu!l—wy= 
stępują tu w charakterze obrońców właścicieli wię- 
kszyeh posiadłości, јако właścicjeli gorzelń i rolni- 
ków! Rzecz foprawdy przednią. Że szynkarze zastra= 
szeni krzątają się około swej sprawy, to bardzo па” 
turalniej ale narzacanie się na opiekunów miąst= 
przemysłe, całego ziemiaństwa i rolnictwa — jest 
czemś niebywałem, („Wiek”) 


— Starożytny zabytek. W redakcyi „Kur 
War.” pani Rudzka właścicielka wsi Bydlin, złyży= 
łą wysokiej -wartości starożytny zabytek, Jest 
nim koszulka żelazna rycerska, używana w dawnych 
czasach przez wojowników. Wyóra ją niedawno 
na polach wsi Bydlin, o 8 wiorsty od Wolbroma, 
a 4 w. od Ojcowa, t, j. w miejscowości, w której 
obozował wracający z pod Wiednia zwycięzki Sa- 
bies ki. Pani W. R. ofiarowała koszalkę tę na rzecz 
biedny eti 


— Riwy zeszyt 312 wyszedł z druku i zawies 
rą I) „Postanowienie”. LI) „7 nowym rokiem”. III) 
„% korespondencyi Józefa Ignacego Kraszewskiego”, 
(1842—1840), Wstęp, przez d-ra Antoniego J. ТҮ) 


w którym dziecko ma spać, zapala {się siarkę i prźez | „Stosunek włoskiej literatury politycznej do polskiej 
pięć miaut nakadza, wieczorem przenosi się dziecko | w ХУІ wieku”, przez d-ra Bronisława Dębińskiego, 
do jego sypialui, przez co та zostać wolne od napadów | у) „Prace delegacyi przemysłowo-roluej”. © drogach 
kaszlu, Siarki bierze się mniej lub więcej około półtora | bjtych w Królestwie polskiem, referat J. Majewskie- 
łanta na pokój obszerny. Tym sposobem kilkoro dzieci go. VI) „Listy z Zachódu”, przez Toporezyka. УШ) 
pyrzeważnie ze służby kolejowej w miesiącach lipen] „Z literatury teatru i sztuki”, przez T, J. Qlaiń 
i sierpniu r. b. były pomyślnie leczone. skiego: УШЫ) „Nieńta”, przez Z, K, IX) „Sprawy 

— Grzybki chorobotwireze na ścianach mie: | bieżące*. XXXV, przez* X) „Przeglad literacki“ 
szkań i ich odwietrzanie. Znakomity uczony ©. Юз-| La femme en Allemagne par Jochn Grand-Carteret 


mareh w ostatnich czasach dos'edł do przekonania, |przez А. M. L. XI) 


„Kronika handlowa, УШ 


że ścieranie chlebem ścian pokojów zajętych przez | przez А. D. 


osoby dotknięte chorobami zakażnemi, dla zbierania 
grzybków na nich osadzonych, jest w stanie usuuąć 
je zupelnie— byleby ścieranie takowe bylo dokład- 
nem i dwukrotnie spełaionem, Takie odwietrzanie 
ścian chleber: ха najtańsze, najłatwiejsze i najbez- 
pieczniejsze nważnć wypada—atoli chleb używany 


mu 8/6 |do wycisrania, należy natychmiast spalić, (Przegląd 
i zawładnąć | Lekarski А 36,) 


ROZMAITOŚCI. 


— Nerwowość kobiet, jak pisze głośny hy- 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarae. 


Жа miesiąc grudzień 1887 r. 
‚ a) Sian powietrza і obłoków, 

1) Srednia temperatura miesięcznn=1,69 R; najwyż: 
sza 2 doby -+ 3,79, najniższą 2 doby 130% (dnie 
30-go); najwyższa z dnia +- 50, najniższa z nocy 
— 200 (4 30-go). Grudzioń zeszłoroczny dał średnia 

1 R. 

2) Wilgoć 86 stosunkowego nasycenia pomiędzy 


gienista Karol Reklam, bierze początek zwykle w |4Q і 100. 


braku krwi i świeżego powietrza. Kto chec zacho- 
wać Świeżość i siłę umysłu, musi się starać о 
świeżość i siłę ciała. Kobiety tymczasem są najwię- 
tej skazane па. odczuwanie szkodliwego wpływu 
przebywania w zamkniętym pokoju i siedzenia. Czem- 


że się to jednak dzieje, że tak zwane „czarohy ka- 
biece” rzadsze аз w Anglii, niż w inuych krajach? 


Odpowiedź na to jest łatwa. W Anglii każda za» | 
możniejszw rodzina zajmnje własuy dom, który maj- 
częściej szerokim jest tylko na trzy okna. Kuchnia | 
znajduje sią tam w вшегуше, jadalnia ną parterze 
pracownia па pierwszem piętrze, sypialnie zaś na 
drugiem i trzeciem. Augielka więc chodzi caly dzień 
po schodach, to na górę, to na dół; w ten te sposób 
nabywa ona wprawdzie, trochę niezgrabnego chodu, 


8) Barometr 744 mm. pomiędzy 731 i 752 шш. 

4) Dni jasuyeh 1, w części јавпуе 10, deszcz 
3 r, śnleg 10 r., zadymka 4 razy, 

5) Wiatr połndniowy i odmiany 19 r., zach. 13 ra 
ріш, 6 r., wiatr silny $ r. 

6) Ozon. Średnia z doby 0,8 z dnia 0:6, < nocy 1. 
Zabarwienie mocne 4 r. średnie 9 r.  Niezabarwiały 
się ozonoskopy podczas dni 17 i uocy Ll-tu, 

by Slan zdrowolny. 

Przyja vi! Się koklnsz, rzadko hłonica, do częst= 
szych rheumatyzmy; najczęściej spotykano katary, 
a czasami zapalenia organów oddychania. 

А. 8. 


„r. 


ale też wskutek tej gimnastyki nóg wyrabia sobie 
siłę, oras doskonały apetyt, Inne kobiety, a także i 
nasze Polki—nie lubią mieszkań rozrzuconych па 
kilku piętrach, wskutek czego nie mogą utrzymać 
należytej czystości w pokojach, ani wprowadzać йо 
nich tyle świeżego powietrza, ile go dla zdrowia 
potrzebą. Oto przyczyny, że kobiety angielskie sa 
zdrowsze i mają piękniejsza formę ciała, aniżeli in- 
ne. Piękvość innych kobie:—mówi Reklam—po - 
lega na miłym wyrazie twarzy; piękność Angielek 
zaś bolega na zdrowiu i harmonii calego ciała. 
Dzięki temu, kobiety angielskie ше są tak użrwo- 
we, jak inne. i 


Sprawozdanie 2 targu zbożowego: 


Łódź dnia 10 stycznia 1888 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 200 kor- 
cy, z tych 100 po 6.15 rs. a 100 po 6.30 rs.; żyta 
100 korcy ро 3.70 ra; owsa 3,50 korcy ро 2.20 ra. 
Korzec, Znaczne dówozy były na Starym ryuku, A 
pobyt wogóle dobry. Sprzedano: „szenicy 400 Когсу 
po 6.30 do 6.50 га; żyta 350. korey po 3,70 do 3.80 
rs.; jęczmienia 115 korcy ро 3.15 do 8.30 rs; owsa 
115 korcy ро 2,10 do 2,40 ra, korzet, Ogółem sprze- 
dano zboża 1,750 korcy. (Dzien, Łódz.) 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 


W dniu 98 marea (4 kwietnia) w sądzie okręgo- 
wym piotrkowskim na sprzedaż następujących dóbr 
ziemskieh:. Siedlce w p-cie łaskim od sumy rs, 45000 
i niżejs—Grabno w tymże p-cie od sumy rs. 20000 
i niżcją—Łagiewniki w р-еіе łódzkim od sumy rs; 
5650000;—Dobranicę-Dobraniezki w p-eie piotrkow - 
skim od sumy rs, 60000 i niżej;—Probostwo w Źy- 
tnie w p-cie noworadomskim od sumy rs. 8000;— 
Hiuta Walenczowska w p-cie częstochowskim od su- 
my rs. 20000;—o0raż va sprzedaż następujących nie- 
ruchomości miejskich: w m. Brzezinach pod № 468 
położonej od Sumy rs, 6000;—i w m. Łasku pod № 
132-3 od sumy rs. 1000. 

— 24 marca (5 kwietnia) w sądzie Zjazdowym I 
okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w 


M 3 


т, Piotrkowie położonych: pod М 234 od sumy үз, 
21000, i pod № 235 od sumy rs, 5000;—oraz w ойз- 
dzie Ujazd p-tu brzezińskiego pod № 84 sytuowanej 
od sumy rs. 800, | 

— 4 (16) kwietnia w sądzie Zjazdowyiu Ш ckrę- 
gu w Częstechowie па sprzedąż nieruchomości w So- 
snoweu pod X 23 położonej od sumy r. 18000;—tu- 
dzież na Sprzedaż роѕевуі pod № 81/73 przy ul, No- 
wej w m. Częstochowie od sumy rs. 12000 i niżej. 

— 4 (16) stycz. 1888-r. w biurze p- tu Częstochow - 
skiego. na trzech letnie wydzierżawienie łąki nale- 
żącej do mieszkańców ,Nowej-Częstochowy, od sumy 
rs, 375 |. 37 rocznie. "i 

Za zaległość rat należnych: Towarzystwu Kredy- 
towemu miasta Łodzi, sp:zedane zostaną przez 
licytacyję w kaneelaryi hypotecznej okręgu łódzkie- 
go następujące рохезује w m, Łodzi położone: 

— 29 lutego, (12 marca) 1888 r. przy ulicy Pod- 


rzecznej рей № &-а td sumy >з, 9000; 

— 1 (18) marca w Starym=rynku pod № 140, od 
sumy rs. 3,3800; ` 

— 8 (15) marca w Starym-ryvku i пісу Drew- 
nowskiej pod № № 119 i 141, od sumy гз, 6710; 

— 4 (16) marca, przy ulicy Średniej pod № 428, 
od sumy їз, 73850; 

— 7 (19) marca, przy ulicy Piotrkowskiej pod 
3X 522 od sumy rs. 31500; 

— 8 (20) marca przy ulicy Rozwadowskiej pod 
№ 828-w od snmy rs. 6,000; 

— 9 (21) marca przy ісу Nowóprejektowanej 
pod M 1068-w od sumy rs, 8450; 

— 10 (22) marca przy ulicach Zgierskiej i Stodoł- 
nej pod № 147 od sumy rs, 9780; 

— 11 (23) marca pizy ulicy Zawadzkiej pod 
M 443, od sumy rs. 18000; 


ССР. О ЕШ «у ш. 1 


zawiadamia Sz. Publiczność, że w celu spopularyzowania 


H+ 


NWATURALN YCH 


urządził tutaj w magazynie 


LUDWIKA FRENRLA 


przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 


АОДС | BAUBAŁŚJCH 


KSIĘGARNIA 


Skład papieru i materjałów 
piśmiennych 


a + 
A. Pańskiego 
w Petrokowie 
pcdaje do wiadumości iż żadnych zobo- 
wiązań od firmy „M. Rawicz” nie przy- 
jęła. (3—1) 


GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 

сеп, podług naszego cenniku sprzedawane bywają, t. j. butelka 

wytrawnego od kop, 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 
i wyżej. 


p a R 

FUTRA 
daże miedźwiedzie i szopy al- 
gierka szopowa i palto oposowe 
w dobrym stanie do sprzedania za przy- 


stepne белу. Wiadomość w Redakcyi 
między godziną 8 i 10 rano, (0—5) 


je RR ARARRRAEE 
Drukarnia, Litografija 


STEREOTYPOW NIA, INTROLIGATORNIA, 
i Maszyny do linijowania ksiąg 


Е. PAŃSKIEGO 
w „,Petrokowie.'* 

Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada na 
składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę- 
dowych i prywatnych czynności wchodzące, jak 
również wszelkie obstalunki wykonywają się 
starannie Ceny przystępne. 

2 czem poleca się łaskawym  względom, 


zaina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i przytem 
(20—9) 


|рогес zemy za trwałość ta kowych. 
| TT ROEE EE TYN) 
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NOWOŚĆ 
Fabryka Tabaczna 


A M ШИИ 


) 
w Petersburgu 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publicznożei Mowy 


gatunek papierosów zwijanych niezró- 
wuanej dobroci i dużego formatu, pod nazwą: 


KOMMERCZESKIE 


w cenie: 6 kop. 10 szt. 5 szt. 3 kop. 


Nabywać można we wszystkich składach i 


є, 
w) 
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Skład Węgli 


———/——0— 
T Dla Kaszlących i osłabionych 
$ NAGRODZONE 

na Warszawskiej Wystawie Hygie- 


1 t Ba 1 
cyjach, w Warszawie i na W 0 $ | nicznej, listem pochwalnym, oraz 
ера а? 0 IMIETZĄ й ШУ 1600 medalem w dziale farmacyi, hy- 
р > - 4 ГЕЧТИ: gieny i pielęgnowania chorych, 
(R. i Fr. № 12986), (6— 4) (Róg alei Aleksandryjskiej) na Wystawie. Krakowskiej, analizo - 


wane, uzuane i koncesyjonowane 
przez Radę Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 
MIODOWO-ZIOŁOWOU-SŁO- 
DOWE 


Fabryki „ЕЛУ д" 


w Warszawie ul. Zgoda № 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Króle- 
stwie i Cesarstwie.50% tańsze i pê- 
wniejsze od zagranicznych. 

w „PE!IROKOWIE” główna 
sprzedaż w składzie Apt, W-go Zar- 
skiego. Flaszka ekstrakta kop. 75, 
paczka karmelków kop. 15, 

(R i Fr. № 8987.) (40—15) 
0—0 — Ф —171—-— Ф — 


Сету 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 27, 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . 


+—+—0—0—5 


4 Klasowa Szkoła mgla Zapas róż і Ramelit 
1 pensyjonatem W Kielcach, роса tamte ae оооу 


Przyjmuje na nowe półrocze uczniów|niejszych Kwiaty cięte i doniczkowe 
tak przychodniel, jak i pensyjonarzy.|Dekoraeyje salonów, wszystko po 
Konwersacja w jęz., nowożyt. przy jcenach przystępnych polecają Szanow- 
dwóch guwernerach, Świadecstwo 2 n-|'nej Publiczności Ogrodniey 
kończenia daje wstęp bez. egzaminu do| Bracia Kipiarze. 


Instyt. agronom. w Czerniehowie, Z óg Alei i Odeskiej ulicy 


egzaminem zaś do $eminar. duchowa, 


'4—1) Przełożony Płoszyński. 
- ШБ Do dzisiejszego numeru 


LEKCYJE dołącza się arkusz 28 powieści 


niemieckiej godzina co-|P- t Hrankley przez Henry- 


‚83 К. 
3 Рой koksu (korzec 4 pudy) . 30 k. 
M Korzee węgli: drzewnych i rs. 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach półkoreowych 
wagi 130 4, (13—9) 


Włodzimierza Sanińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go 
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litokolwiek życzyłby sobie 
pobierać lekcyje tańca, zechce 


Adama. Golembowskiego x = 5 
zostawić swój adres w Księgarni np. 


wprost Poczty 


kónwersacyi 5 А Ą 7 mi KE AG 
dzień, 4 rable miesięcznie. Wiadomościka Gróville w przekładzie B, | Karety, Powozy, Bryki, Konie | 7etrzejewicza. Jnśniewiez. 
w Redakcyi: Dobrzańskiej, (18—9) (3—3) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. © 
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— A nowa świątynia?—spytał naraz tak gwał- 
townie, że Ella skoczyła wystraszona. 

~=- Wzniosła się już, a sześć stóp, пай poziom, 
Rozporządzenia twoje były tak jasne, a plany tak 
dokładne, że przedsiębiorcy mogli prowadzić dalej 
roboty pod kierunkiem twego przyjaciela, architekty. 

— A pani Aleott? 

— Czeka tylko, byś wyzdrowiał i chce natych- 
miast zacząć budowę przytułku. Jeżeli chcesz napiszę 
do niej, by cię odwiedziła jutro; czeka tylko mojego 
wezwania. 

Horacy w milczeniu ukryl twarz w dłoniach. 
Tak, życieto jest dobre, i nie mówiąc juź o Elli— 
są poczciwi ludzie na świecie. 

— Powiedz mi Ello— powiedział pó chwili z bła- 
galnym gestem—zkąd się wzięła choroba moja, co się 
ze mną działo? 

— Pracowałeś zanadto... nie jadłeś,.. przemę- 
czyłeś się i zemdlaleś tu u mnie. 

— Ah! prawda!.. Fronton  przytułku!. gdzież 
on jest? 

— U ciebie, w Bostonie. 

Horacy zamyślił się i milczał chwilę, 

— A list? —zapytał —czy go masz? 

— Horacy! błagam cię —zawołała przerażona— 
nie mów, nie myśl о tem. 

— Przeciwnie, jestem silny imówić o tem będę 
Pokaż mi list Ello. 

Doktor nie zabronił jej tego; poszła po list i przy- 
niosła go. Horacy przeczytał go kilkakrotnie i zło- 
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żywszy, chciał go schować do kieszeni. Ela wycią- 
gnęła rękę i oddał jej ów nieszczęsny papier. 
— Czy miałaś jakie wiadomości o nich? 
— Mieszkają w New-Yorku. Pan Motter zupeł- 
nie zrujnowany osiadł w San Francisko, 
Frankley zdawał się” współezuć tej niedoli. 
— А on?—zapytał—a John? 
— Pracuje; ma wiele zamówień. 
Horacy milęzał tak dlugo, że Ella ай. się tego 
przelękła. 
— Nie ci nie jest mój drogi? —spytała. 
Podniósł na nią wielkie swoje: oczy. 
-—— (wszem, cierpię—rzekł, najciężej jednak nad 
tem, że zdradził mię przyjaciel. 
" Wahał się chwilę. 
— Оп cię bardzo kocha — przemówiła — Jest 
prawdziwie godzien pożałowania. 
— Już? —spytał z gorzkim uśmiechem. 
— Tak, bo żałuje ciężko winy, którą popełnił. 
Był tu pytać o twoje zdrowie, wtedy gdy byleś 
bardzo źle. 
— Ahl—szepnął татвгелае brwi=więc był tu?.. 
— Tak, był w takiej rozpaczy, że go poprowa- 
dziłam do ciebie. Nie mogłeś go widzieć, bo spałeś 
ciężkim, kamiennym snem po рггезі1епіи,і 
— I cóż? 
— Płakał... Mówił też, że jeżeli umrzesz on będzie 
twoim zabójcą, 
Horacy popatrzył chwilę nieruchomym wzrokiem 
w przestrzeń, poczem powiedział: гр". 
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— Nie, nie on ale ona miałaby śmierć moją na 
sumieniu. 

Odtąd nie wspominał juź o Johnie May i о је- 
go żonie. 


XXXII. 


I znów upłynął tydzień, Świeża zieleń nabra- 
ła ciemniejszej barwy zpoważniała jakoś jak dziewczę 
które z podlotka przechodzi nagle w kobietę. Białe 
kwiaty pokrywały jeszcze owocowe drzewa, a łąki 
usiane były żóltemi, koloru złota kwiatami. 

Okno w sali jadalnej było otwarte i promienie 
zachodzącego słońca napełniały ją całą. 

— Jutro was opuszczam — przemówił Frankley 
opierając się ze znużeniem o poręcz krzesła. — Ostatni 
to raz zasiedliśmy razem do stołu. 

Pan Cobbard przyjrzał się uważnie deseniowi 
adamaszkowego obrusa i z pewnem zakłopotaniem. 
powiedział. 

— W takim razie ja wyjudę pojutrze... Dom 
jest sprzedany, a pilno mi wracąć do rodziny. 

Ella milczała. Frankley zwrócił się do niej. 

— Jeżeli tak, jeżeli dom sprzedany, co zrobisz 
ze sobą Ello? —zapytał. 

— Jadę teraz na parę tygodni do pani Alcott; 
później zaś najmę pokoik przy jakiejś uczciwej rodzi- 
nie i będę mieszkać sama. 

Horacy przypomniał sobie ludny i wesoły nie- 
gdyś domek w Cambrigde i serce jego przepełniło 
się litością dla biednej sieroty. Рап  Cobbard 
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— Ello, егу ty jesteś u mnie, czy też zabrałaś 
mnie tu do siebie? 

— Jesteś w domu, w którym kochają się ser- 
decznis—odparia—i wyzdrowiejesz już niedługo. 

Przymknął znów oczy, bo przyćmione nawet 
grubemi zasłonami światło dzienne raziło go zanadto. 

— Jestem w Sałem?— zapytał. 

— Tak mój drogi, u pana Cobbard, który przy- 
jechał tu i pielęgnuje cię razem z nami. 

W istocie tego jeszcze wieczora pan Jerzy Co b- 
bard przyszedł odwiedzić Horacego i wyraził, ja: 
mu jest miło zrobić eoś dla człowieka, który w jego 
zastępstwie zamknął oczy jego matki, 

Horacy uścisnął mu lekko rękę, i usnął na no- 
wo, bo dobroczynna natura dała sen wrącającym do 
zdrowia tak, jak daje roślinom rosę. 

— (Qzuwajcie nad Elląl--powiedział tylko usy- 
piając. 

Ella była taka szczęśliwa, że nie potrzebowała. 
niczyjej opiekil.. Ж rozkoszą czuwała dalej przy łóż- 
ku Horacego. P. Cobbard znał powód choroby Fran- 
kleya, bo pokazała mu ów list; mogła go też pielę- 
gnować swobodnie i nikt w tem nic złego nie wi- 
dział. 

Słońce dogrzewało coraz to silniej a drzewa 
pokryły się liśćmi. Skoro. też po raz pierwszy Hora- 
cego wysunięto z futelem na werendę dworku, trudno 
mu było pojąć, jakim sposobem tyle czasu upłynęło 
od chwili, gły po raz ostatni wychodził na świeże 
powietrze, 


